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KURYER LITEWSKI 


Za NWaywyższem Dozwoleniem 


| 


z Petersburga VS. 26. Czerwca. 


` Z trzynastu batalionów dzis będących artyl: 
leryi, i piąciu nowo-uformowanych, złoży się re* 
gimentów dziewięć, w których naznaczeni Sze 
Emi: regimentu 3. Generat Lieutenant Kapce- 
wicz; 7. Generał Lieutenant Helwich; p, Gene- 
rat Lieutenant Melier Zakomelski; 6. Generał Ma- 
jor Grave; 2. Generał Major Rezwoy; 9 Geneż 
tat Major Buigin; 4. Geuerał Major Xiąże My- 
fzecki; r. Generał Mojor Berg; 8. Generał Ma- 
jor Tuczkow 3 Naznaczeni kojnmendantami: 6. 
regimentu artylleryf Generał Major Medem; 5. 
Geserał Major Begiczew 2; 2. Generał Maior 
taaow, 9 Generał Maior Łazare w; batalionu 
srtyileryiskiego leib gwardyi Generał Major Kas- 
perski; Półkownik Kublicki otrzymał rargę Ge- 
nerał Mejora, został kommendantem w Willman- 
straadzie | Szefem garnizonu. Półku kawaler- 
g rdow Rotmistrze Uwarow i Safonow zostają 
Półkownikami; Szefowi Mariupolskiego półku hu- 
'zarów Generat Majorowi W itgenstein oświadcza 
sę Nsywyższe ukontentowanie za porządek w 
mim znąłeziony przez Inspektora Równym spo- 
sobem oświadczone ukontentowanie Słobodzko 
Ukrarńskiemu Gubernatorowi Cywilnemu Arta. 


Ober Forst- 
Kijowski Ba- 
Zosťaią Kolieskiemi Konsy- 


meys!'rówie: Rieżeńs 
szucki, Miński Sardi 
liarzami. 


I. Mość odebrawszy rapport od Gene: 
rałe Lieutenanta Smoleńskiego Gubernatora wo- 
iennego Efsena, z iaką ochotą Szlachta tey Gu- 
bernii przyłożyła się do ufundowania u siebie 
Szkeliceko woyskowey szkoły, wszystkim oso- 
bom do tego wchodzącym naywyższe ukonten- 
towanie raczył oświadczyć; mianowicie zaś Gu- 
berńskiego Marszałka ozdobił orderem S. Ann 
2. klatsy; Chorążego Szupińskiego, który na do- 
bra swoje wnio:ł wiekuisty obowiązek płacenia 

200 * rubli na utrzymywanie jednego kg- 
deta, wyniost na stopień wyższy; jakoteż Mar- 
szałków powiatowych Arszeniewskiego, Zagraż 
skiego, Krasiń;kiego, Lesli, Chrapowickiego ettc. 


z Wiednia 39. Czerwca. 
W przeszłym roku nie Zwyczayna susza po- 
zbawiła spodziewanych urodzaiów niektóre pro- 
wincye Monarchii Austryackiey; w roku tera: 
nieyszym ciągły deszcz podobnego skutku lękać 
się każe; Dunay po wielu wylał mieysczhc z brze: 
gów pola nayżyżnieysze zatopił. Z d:u 


tnich Hannoweru, zamknięcie 
cukier, kawę, i inne towa- 


ry do nas przychodzące z W, Brytańcii podro- 
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ba przez dwóch 
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żyły nie zmiernie, = w 
mieszanie. Każdy z Jańc 
kiem; wszyscy, 
dzenia, karania, 
spokoynych 

Chrześcian n 


Serwii nierząd i ża, 3 
zarów iest zw;erzy hnie 
sobie prawo, sąd 
«, zabierania majątku mieszkańców 
1 uieszczęśjiwych; kilkaset familii 
ie mogąc znieść uciążliwego jarzma 

ronienia ża granicą. Prob 
nəy wyższa zwierzchnosć nie 


| wnosiemy że 
knięciu Anglikom portów Trie- 


ste, Fiume, Wenecyj, lecz Manaccha neutralność 


ł — Kommende- 
ruiący w Gallicyi wschodniey Xiąże Karol Lo- 
taryńsui żaślubił wdowę z Cetnerów Potockę. 
— Między wątpliwemi odgłosami położyć trzeż 
ba wiadomość o zamordowaniu Abdul Wecha« 


Turczynów, ktorzy Arabskie 
wdziawszy odzienie przyszli 


Xiąże Wurtembergski 
tu na dostoynosć El k 
ryi Cesarskiey 69 tysi 
waż zwyczayne dochod 


00 Granic} Włoskich 20. Czerwca. 


Dywizye woysk Francuzkich i Włoskich 
pod sprewą Generała $. Cyr idące odpocząwź 
szy dni kilka w Ankonie d. ra staneły w Fere 
mo; zkąd wczora miały ruszyć do Neepolitań* 
skich granic; ten kilko-dniowy spoczynek bł 
podobno Przyczyną i źródłem wieści niedswno. 
roznie:ioney, że Król dwóch Sycylii na przye 
ięcię obcego Żołnierza. w kraju swoim nie po- 
zwala. — Na (morzu Adrystyckióm pokazało si 
nie spodzianie 7. korsarzów Algerskich; zabrali 
kilka statków, i zoo, ludzi w niewolę. 


z ŁonQynu 22. Czerwca. 


„ _, Ministrowie na skutek odezwy Królewskie$ 
niedawno Czytaney w Parlamencie, dla odwróż 
cenia klęsk narodowi grożących przez w ylądo* 
wanie od Francuzów zgotowane, podali projekt 
Zaciągnienia jeszcze 3 tysięcy ludu w Londyś 
py Sg w Szkocyj, 34 t. w Hrabstwach Anż 
Bielskich, ro. t. w lrlaudyi, zostawuiąc rządowi 
„oc zupełną użycia tego woyska w potrzebie 
według upodobania. Tym sposobem milicya K ró. 
lestw Unią ziednoczonych wynosić będzie głów 
150. tysięcy, nię licząc regularnego żołuierza i 
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 fłotnego, Na wszystko Parlament zezwolił bez 
| podziafu głosów; bo niebezpieczeństwo wielkie 
1 blizkie zkrócić kazało mniey potrzebne spo- 
[ry dla zbawienia pówszechnego. Królewicz Xią- 
-że Cambridge ma przyląć znaczną kommendę 
jw armii lądowey; spodziewamy się że tu szczę- 
 śliwszym będzie niż w obronie Hannoweru. Po- 
,wszechne iest teraz narzekanie, dla czego Mi- 
|nistrowie woysk Elektorskich wcześnie nie prze- 
prowadzili do Anglii. Gdy albowiem trudno by- 
| ło bronić się od nieprzyiacielskiey przemocy; gdy 
| Mocarstwa lądowe zasłaniać nie chciały Hango- 
weru; gdy rząd wiedzieć. musiał doskonale, iż 
Konsul na neutralność względu nie zachowa; czy- 
| liż nie lepiey było, albo woyskiem Angielskićm 
| Hannowerskie wzmocniwszy rożrywać na lądzie 
| siły Francuzów; albo przyńsymniey użyć Źoł- 
| nierza, dział, ammunicyi Elektorskich na obronę 
| kraiu naszego. 


W Dublinie tak rzadkie są złote pieniądze, 
iż zaiedną gineę płaci się g. ES.. 'U nas bank 
dotąd nie płaci gotowizną. ieprzylacielskie pi: 
sma przepowiadaią duchem wieszczym, że wkró- 
tce podobno czas ten przyidzie, w którym lud 
Angielski w massie powstawszy przyidzie do 
banku z cyrkuluiącemi dotąd papierami, domaga- 
iac się 6 zamianę onych na pieniądze -gotowe. 
Tak było r. 1745, gdy wisddomość przyszła 6 
wylądowaniu do Szkocyi Karola Edwarta Stu- 
arta; ale w tenczas niebezpieczeństwo dalekie i 
mnieysze było; większy patryotyzm w narodzie, 
mnieysza Znow papierów Summa. Dzis Fran- 
cuzi lądować zamyslaią w okolicach stolicy An- 
gielskiey; przeto z naszey strony czynią się pry 
gotowania, w , Prowincyach naybardźiey poó- 
łudniowych do odporu dzielnego. W miescie 
naszóm i blizko niego wiele regimentów posta- 
wić kazano; naystrasznieyszy albowiem dzień bę- 
dzie, w którym pospólstwo uwiadomione zostanie 
o wtargnieniu nieprzyiacielskióm, chóciażby dale- 
kióm 1 w małey liczbie żołnierza, którą sława 
nayłetwiey powiększyć może. 


Gdy w Parlamencie mówiono o potrzebie 
pomnożenia milicyi, Lord Moira zganił Mini- 
strom, że sami wcześnie zamyślaliąć © zacżęciu 
woyny, nie przełożyli zaraz Parlamentowi, co 
dzis czynią. Gotuiemy się do odparcia gdy wy- 
ląduią Francuzów. Na innóm polu ńieprzyia- 
ciela spotkać przystało.  Zagarnoł Konsul £le- 
ktorat Hannowerski. Honor kazał Anglikom bro- 
nić kraie dziedziczne Monarchy swego , który 
poświęcił wspaniale domowy interes dla dobra 
W _ Brytańnii Strata kraiu tego nam odbierą 
zręczność rozrywania sił nieprzyiacielskich, ie- 

- ślirby do woyńy lądowey prżyszło. Odporną 
potępił Moira; o zaczepney myślić kazał; iña- 
czey zginie narod; bo nieprzyjaciel czynay prze- 
myślny-, odważny, potężny, iakim bez wątpię- 
nia iest Konsul, w cżasie swoim upatrzy porę 
do wykonania szkodliwych nam zamysłów , wi» 
dząc się bezpiecznym w. domu. Trzeba żeby 
Anglicy szukali Francizów po Departamentach 
zachodnich , gdzie uciemiężeni mieszkańce o rá- 
tunek wołaią. — Jednego zdania byli Xiąże Cla- 
rence i Lord Grenville. 


i Minister woienny ostrzegał narod , czego 
lękać się powinien od nieprzyiaciela. ,, Wnie- 
bezpieczeństwie pospólitóćm dość iest użiyć żwy- 
czaynych ratowania się spósobów. Lecz Buo- 
naparte człowiekiem iest nadzwyczaynym, nad- 
zwyczsyne proiekta ułożył. Nie o zdobybia 
myśli którey z prowincyi naszych; celem chęci 
iego zniszczenie imienia Angielskiego. Ten o- 
kręt na którym płynąć będzie ku brzegom na: 
szym, całą iego zemstę poniesie. Siła W. Bry- 
tańnii lądowa, ogromne flotty lękać się nie ka- 
żą; pogardzać iednak niebezpieczeństwem nie 
przystoi, gdzie idzie o niepodległość i całość. 
Zdaie mi się, że pewną tylko liczbę zbtoy- 
_ nych wyrżuci Konsul na brzegi nasze; iaką ża- 
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brać pozwoli ograniczona statków liczba; tych 
prędko zniszczyć bądżmy gotowi ; bo ieżeli 
rzecz póydzie w przewłókę, cóż się stanie ż 
stolicą, grodami, portami naszemi? jakie w ca- | 
łym kraiu powstać mogą zamieszania. Jeżeli 
Buonaparte spodziewa się dokazać więcey nad 
spustoszenie nadbrzeżów naszych, nie widzę 
ną czóm opierać może nadzieię. Ale zemsta lu- 
'dzi zaślepiać i unosić jżzwykła daleko. 


Gdy mówią Francuzi, że flotty iedne po 
‘drugich, wóyska po woyskąch w lądowania na- 
stępować po sobie maią nieprzestańnie; chociaż 
nie widzę iak to wykona nieprzyjaciel, radzę 
być w gotowości. Znam iego siłę; słyszałem 
o czyhionych licznie ofiarach okrętów 1 fregat 
dla RPtey; od śmiechu iednak wstrzymać się 
nie mogę czytaiąc proźbę zestarzałych Senato- 
rów , Prawodawców i Trybunów , ażeky Kon- 
sul ich z sobą do Anglii prowadził. Ręczę iż 
njiebezpieczeństwó dla nieprzylaciela . będzie 
większe niż dla nas. Chciałby z Anglii powró- 
cić do siebie, lecz ten powrót stanie się nie- 
podobnym; u starożytnych rzekę Styx raz przó- 
szedłszy nikt ma świat mie powracał. W obro- 
nie Oyczyzny obywatel żaden wyłączonym od 
słażby zostać nie powinien. Zatóm 5ó. tysię- 
cy milicyi losem wyciągnąć trzeba z ludzi od 
1$. do lat 45. wyiętemi będą szczegulnie; Of- 
ficyerowie siużbę pełniący; starzy. od służby 
uwolnieai; nasczyctiele w szkołach głównych, 
duchowni i kaznodzieie; maytkowie 1 rzómieśl- 
nicy okrętów, ubodzy. Tu ostrzedz winienem, 
iż W. Brytańnia stosuiąc się do dzisieyszy ch 
okoliczności i odmian źaszłych w Europie, od- 
mianę zrobić powinna dla zbawienia wiasnego. 
Dotąd ufaliśmy iedynie morskim siłom; czas iest 
ażebyśmy utrzymywali lądowe w stosunku do 
bogactw , ludności, potrzeby narodowey. Niech 
się nańcży: nieprzyjaciel pogardzaiący żołnie- 
rzem Angielskim, że sławne wieki Marlboroug- 

a mogą powrócić ; a ieśli zabronić niepodobuo 
wylądowańia, w. mocy iest naszey ukarać zu- 
chwałych naieżdników. 


Po Ministrze woiennym mówił iegó poprże* 
dnik Wnidham. Gdyby nieprzyiaciel wysadził na 
brzegi nasze np. sto tysięcy zbroynego ludu; 
W. Brytańnia chociaż liczy 140 t. żołnierza, igo, 
t, milicyi, odporu dać nie zdoła; ponieważ siły 
nasze będą rożrzucóne którym biegły W rżemie- 
śle woiennóćm Konsul nigdy zgromadzić się nie 
pozwoli; opanuie porty , zagarnie prowincye , 
posiłki dla siebie zptowadzi. Zdanie jest mole 
cały naród uzbroió ruszeniem póspolitóm; niech 
ląduiącego nieprzyjaciela zewsząd otacza nmie- 
bezpieczeństwo. Naylepsże woysko regularne ; 
po niém idziemilicya; ostatni stopień trzymaią 
ochotnicy; nikcżemnieysze od wszystkich pos- 
polite rusżenie, ptzyńaymńney ogrómnością licź- 
by straszne być może, Sam Londyn w potrze- 
bie krocie ludu postawi do boiu. Przykład Hań- 
nóweru podbitego przeż kilkanąście tysięcy 
Francuzow nikogo straszyć nie powinićn; grzech 
ministrow że przewidżiawszy naiażd wcześnie 
nie myślilito obronie; cztetykroć więcey maiąć 
żołnierża Mortier nicby tam nie dokażał. Pow- 
stańmy wszyscy; massą ludu pogardzać nie po- 
dobno. Takim ochotnikom nie pottżebny mun- 
dur piękny, nauka Mope Wany otoki Tegu- 
arnego. Za dni chwalebńych Marlborougha nie 
dbali przodkowie zwyciężcy. na lądzie i morżu, 
prawą czy lewą nogę wprżód postawi żołnierz, 
zlewego czy sprawego oka wypali. Dzisievsi 
Francuzi ńie są w tych drobmosciach surowie 
skrupujatni. 


-~ Na hasłó pospolitey obrony, jeśli da rząd 
gminowi doskonałych przewodników, ukażą się 
niepospolite talenta do woyny; wies każda szko- 
łą będzie rycerską. Lecz niebezpieczeństwa taić 
nie godzi się przed narodem, nauka przeciwna u 
mnie potępiona iest; i heretycką. Lękać się trzeba 
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iebezpieczeństwa gdy dalekie; pogardzać obec- 
ne. Ministrowie dótąd zachódwałi się spókoynie 
1milczeli onićm w Parlamencie. Podobno uczy- 
nili wszelką gotowość dò ódporu taiemnie bosmy 
nic nie widzieli. Sa ludzie, którzy widząc dóm 
od zbóycow napadniony, zamiast myślenia o obró- 
nie życia 1 /własńości, kryią się pod łóżko: J 
Buonaparte czynił przygotowania taiemne; może 
tząd nasz poszedł za przykładem iego. W czóm 
wielka iest różnica. Attakuiącemu sekret po- 
trzebny; sposobiący się do odporu milczeć nie 
powinien. Ccżbyscie rzekli o wodzu przedniey 
straży, który widząc podchodzącego nieprzyia- 
ciela, rzecze do swoich Żołnierzy. tey hocy 
nieprzyiacieł napadnie nasz oboż; rozxazuię prze- 
to, żebyście się zachowali wcichości głębokiey 
nikomu o tém nie mówiąc. Tak właśnie uczy- 
nili Ministrowie nasi; z serca pragnę ażeby ša- 
mi ż narodeim przedłużonego milczemia nie żało- 
wali. Grozi niebezpieczeństwo? Gotowismy do 
boiu Anglicy, lecz rząd .wcześniey ostrzedz ńas 
był powińien. 


z Hamburga 6. Lipca. 
D. go. Czerwca Szefsztabu armii Francuż- 


kiey Leopold Berthier przybył do Lavenburga 
z kilko Adjutant»mi. Wprowadzony: do Feld 


"Marszałka Wallmoden, kilka godzin ż nim rozma- 


wiał, i niemieśzkając do Luneburga powrócił. 
Traktowaao z obustron o los przyszły woysk 
Elektorskich. Domagał się nieprzyiaciel, ażeby 
złożywszy oręż w niewolę wszystkie poszły, ia- 
zda nawet konie wydać miała; żołnierze byliby 
żaprowadzeni do Francyi. Odpowiedźżieli Wò- 
dzowie Hannowerscy; że dość wielką uczynili ż 
siebie ofiarę, zezwalając na kapitulacyą w Suh- 
lingen; co się stało naybardziey dla oszczędze- 
nie krsiu niesłusznie wplątanego w woóynę,ikrwi 
lndzkiey; dziś gdyby zeżwolhli na tak ostre wa- 
runki, byłoby to 2 uymą ich honoru, który nad 
życie cenią. TZatów gotowi są raczey bronić 
się do ostatniego, niżeli póyść w niewolę. Po 
takiey odpowiedzi nic mie zostawało, iak tylko 
zerwać broni zawiesżeńie, i woynę zaczynać. 
Jakoż Hannóweranie mieli wszelką gotowość do 
tego; ivż wszystkie regimenta były w pórusze- 
niu, chcąc bronić przeprawy KFancużom za El- 
bę. Żaalazło się ieszcze u nich dcść wiele cię- 
zkich armat i polowych do osadzenia batteryi 
nad brzegiem; stanowiska, żdaniem powszechnó- 
ści, Walimoden óbtał bardzo wygodne, w któ- 
rych nie iuż tylko mógł walczyć o woluosć dłu- 
go, ale też o zwycięztwó. 


Z swoiey stróny Mortier sposobił się do 
Zagaienia kampanii; wóyska w okolicach l,une- 
burzskich miał zgrowńiadzonego 20. tysięcy ; ar- 
tyllerya, pontońy, żywnosć, ammunicya stały 
na mieyscach wyznaczonych; wskazano regimen- 
tom gdzie który miał przeprawiać się ża rzekę; 
wszystkie statki na Elbie zabrano które do te- 
go służyć miały; pogłóska bowiem © przeysciń 
w Ueltżen 5. tysięcy Republikanów była zmy- 
śloną. W tem niespodzianie odmienia się tżeczy 
postać. Niewiadomo iakim sposobem zkłoniły 
się umysły do pokófu i zgody. Czyli Hannó- 


(weranie poznali niepodobieństwo opierania się 


nieprzyiacielowi potężnemua, sami wszelkich po- 
siłków pozbawieni; czyliteż wódz! Francuzki 
łagodnieysze od Wwyżey opisanych warunki po- 
dał; d. 4. przystąpiono do nowey negocyacyl; 
która nakoniec podpisana, zapobiegła krwi roz- 
lańiu. -Warunki nie są iesżcze ogłosżone urżę- 
dowym obyczajem; wedłag powieści następuią- 
ce być maią; Hannowerscy żołnierze do Fran- 
cyi nie będą odesłani; Officyerowie zachowuią 
w całości ekwipóz; sżpada im zostawiona; gá- 
żę iaką dótąd mieli od Elektora, od RPtey 
mieć będą. Wszystkie działa broń, ammunicyą, 
woży, konie, magizyny wydadzą Francuzom; 
w kraiu luavenbutgskim Francuzi i rozbroieni 
iłaanoweranie W równey liczbie stać będą; osta- 
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tni do końca woyny przetiwkó RPtey' służyć 
nie powińni. — Tym sposobem zakończył wa- 
żną „dla narodu swoiego wyprawę Mortier. Te- 
raz miasta Anzeatyckłe Ww troskliwości czekaią. 
swoiego losu. Kommunikacya i handel z Angli- 
kami przecięte, poczta z Londynu w Tonńin- 
geń wkrótce-spodziewana; dotąd innych nie od- 


bieraliśmy wiadomości iak przez Hagę 1 Paryż. - 


Woyska Duńskie zgromadzaią się w Sleswicku 
i Holsztynie ; Królewicz następca Tronn kazał 
pom ożyć znacznie artylleryą 1 półki flotne. 


z Hagi ż. Lipch. 


| Klęska przez Anglików zadana rybakońh 
w okolicach Schevening nie tak wielką była ia- 
keśmy rozumieli; niespodziewańy ten przypa- 
dek tém bardziey nas zasmacił, im więcey Re 
gencya względów mieć kazała na rybaków prze-. 
ciwney strony; mamy nadzieię że Dwór Loun- 
dyński podobnych zaborów ma czes przyszły za- 
broni. Kommissarze z rządu wybrani na przy- 
witanie Konsula imieniem RPtey, wyiechali do 
Bruxelles; Ambassador Semonvilie; Generał Vi- 
etor pośpieszaią tymże końcem do Flessingue, 
gdzie iuż się znayduie dywizya  Mammeluków. 
Ministra morskiego Decres i Admirała Rosili 
tamże przyięto nieustannóm strzelaniem z armat 
wałowych. Anglików przytrzymanych w kraia 
naszym mianowicie lud zabrany z 4. pocztarskich 
statków, Francuzi 
desłali. Regimenta do armii rezerwowey Gene- 
rała Dessolles przeznaczone ciągnąć nie prze- 
stają. ; 


z Paryża 28. Ćzeritca. 
Pierwszy Konsul przybył do Gompiegn 


d. 6 Mefsidor z rana witany òd Prefekta 
partamentu Oise i wszystkich urzędników, Od- 


wiedził Prytaneum, i wszystkie rękodzielne do- 


my, niedawno wielkim naktadem zatożone; usil- 
ność Dyrektora ónych Conté głośno pochwalił; 


„dał audyencyą trybunałom kraiowym i ducho- 


wieństwu.. Z Compiegue do Amiens caią pra- 
wie drogę okrył lud bramami tryumfalaemi. 30. 
tysięcy ludu czekało przybycia ħay wyższego rzą- 
dcy przed bramami ostatniego miasta; gwardya 
honorowa złożona z 60. iazdy, 2. kompanii pie- 
szych spotykała przed murami. Maire klucze od- 
dawał. Radość obywatelów powszechna, równa 
ła się tey którey był świadkiem Konsul w Rou- 
eni Lyonie, wsżystkie ulice miasta ozdobione 
były produktami rękodzieł mieyscowych; nad któ- 
ry milszeżo widoku pokazać nie podobno Kon+ 
sulowi, Na obiad zaprosił do siebie Prefekta i 
Maira. Wieczorem oświecóno wszystkie domy; 
illaminacya świątyni wspaniałey ma wałach po- 
dobała się ciekawym. Nażaiutrz Konsul objè- 
chat kónno twierdze, cytadellę, i wszystkie oko= 
lice, miasta; siadł. na statek, płynął cokolwiek rze-. 
ką Somme; i powrócił do pałacu pośród niezli- 
czonych tłumów ludu. 


1 Długo byłoby wypisywać mówy Prefekta; 
Biskupa, Maira, dość będzie położyć myśli pię- 
knieysze. Starałes się, Konsulu, rzekł Biskup, 
odrodzić narod przez rewolucyą zniszczony ; 
wylałeś dobrodzieystwa i szczęście na lud przy- 
prowadzóny dó rozpaczy; tego Znieść ńie mo- 
gac nieprzyiaciel poprzysiągł tobie nienawiść 
nieśmiertelną i ta nienawiść iego daie ci pra- 
wo do miłości 1 do Wwdzięczńości naszey. „, Nie 
raż, rzekł Prefekt, słyszałeś Pochwały swole, 
wielu przedemną mówiło iakeśs zbawił Qyczy- 
znę, imieniówi Frańcużkiemu przywrócił da- 


wną świetność ; armiom szczęście ; iakeś rządził 


w duchi mądrości, umysły ziednocżył, narod ù= 


„szczęśliwił zwyciężtwem, pokoiem, religią pra- 
wami. 


Do mnie zaś wspomnieć należy że z tee 
go mieysca gdzie itówię, widziałem siedzących 
Ministrów gdy o pokóy traktowali; w tych mū- 
rach niedawno 5wiadkach poiednania i ugody, 


o 


do Valenciennes i Lille 0- ` 


e. 


roczyście zaprzysiężony łamią Anglicy. Narod 


«wielki złożył” w ręku twoich całą potęgę swo» 


WY 


ią; użyi dla zemsty przykładncy. Osice Oy- 
czyzny póydziesz przez pola nasze i wsie prze- 
mysłem twoin ożywione, dokąd cię honor i 
przeznaczenie wołaią. Niech zadrży -nieprzy- 
jaciel. Anglicy siepo posłuszni słabym i du- 


mnym Ministrom, zuchwałym w Parlamencie O- 


ratorom stanąć wkrótce muszą do boiu z nami, 
j uyrzą wkrótce co czynić umie Konsul na ù- 
karanie wiarołomstwa, przymuszenie morskich 
łotrzyków do niemiłego 1m pokoiu, i ogłosze- 


„pie wolności "morza na Angielskich rożwali- 


nach. s 


Maire nakoniec ofisrował Konsulówi kilka 
łabędziów Taką mówił ofi:rę, przodkowie na- 
si przynosić zwykli rządcóm na; wyższym na- 
rodu; tę łaskawie przyjoł Ociec ludu dobry Lu- 
dwik 12; tę waleczny Henryk 4; na dowod wy- 


„gokiego szacunku i powsżzmia dia ciebie, liczbę 
„łabędziow dwskroć większą daremy 


Nie dosć 
na tém; w ńv Suy jeszcze inną otisrę; oto wszy- 
scy obywaieje dają iednomyslnie pieniądze na 
zbudowanie statków w porcie Valeryi; tam znay- 
dziesz wal cznego tłum rycerstwa. Duval, Pe- 
rée, L joille zostawi i godnych następców na u- 
karanie wiarołomiego neprzylaciela, ua zemstę 
za krzywdy światu wyrządzone. 


Jeżeli tobie los darował zwyciężyć Angli- 
ków, widzieć będziemy wkrótce ich upokorue- 
nie; widzieliśmy luż to w przeszłych wiekach; 


w naszym kosciele pyszoy Edward zchylił gło- ` 


wę i kolano ugiął, przed Krola Filippa trouem 
w murach naszych przed dwóma laty dałeś po- 
kóy, który teraz gwałci nieprzyiaciel.  Zpro- 
wadzisz go znowu do tychże mus:ow. przysięgi 
obłudney swiałków niemych; a ieżeli widok 
mieysca na któróm dokons=li zbrodnię, ponminaża 


zaw stydzenie winowayców; u nas więc Anglicy / 


upokorzeni smutni złoża b'rło nid Oceaaem 


| prrzy właszczone, i wo.iosć handlu. przy znaią. 


poza m" M NN Z -i aMMMaaaaaaaaiuaiaiŇiŘŮĖĂ 


| 1903. Ra Msca Junii 20. dnia, Szlachcic słu- 


- żący z4 Ekonoma nazywa ący się Dobrzyński,w zro- 


> stu strzednie go lat msiący guro40 łysy'mało maią-' 


ey włosow Ba głowie i:o żułtawych, w kapocie 


niebi-skiey obdartey p jak, wziął z sobą konia pod- 
iezdkapłowego,z grzywa i ogonem czarnym na nim 


- musztuk i kulbaka,przy tym wziął fuzye krótką kaf- 


selkę i pieniędz: zł: 200,nadewszystko ma przy so- 
bie świddectwo od W.Szymowicza; jesliby. kto po- 
ścignął takowego złoczyń ę, uprasza się odesłać p. 
Policyą Ziem: do Sądu Niż: Pttu Oszmieńskiego, 


~ Suskrypcya czyli Abonnamené. 


Nowego dzieła Muzyki, pod tytułem: Ra- 


Jość miasta Moskwy z przyczyny Koronacyi 
Navy iaśnieyszego ALEXANDRA I IMPERATO- 


"RA wszech Rolsyi ette. Kańżuta allęgoryczna 


nowo-skompowowaua przez P, Slabingher Kape.- 
maystra i kompozytora Dworu IMPERATOR- 
SKIEGO, ułożona przez samego Autora na Vor- 
top:ano ze ś iewaniem, i akompariowaniem iedney 
skrzypce. Cena abonamentu iest czer: złł. 3. od 
exem; lacza, które się płacą przy odbieraniu one- 
go. Będzie czystym ipoprawionym manuskry- 
pcie na dobrym papierze oprawny w ach księgach. 
Osoby chcące abonować, są uproszone donieść 
Autorowi co odj by miał czas przygo- 
tować exemplarze. Będą się oni rozdawać w 
Mscu następuiącym 7br: 1803. przez kompozy- 
tora samego w Wilnie w domu JP. D*Ąbrego Iu- 
stytutora pensyi Francuzkiey Panien, 
Wytłómaczeńnie Muzyki. 

N., 1. Wstęp Symfonii. 
= 2. Duet śpłoweny przez Cnożę i ZgoJę. 

3. Uswiadczenie Iostramentalue radości ludu. 


>K 


rozlegały się.okrzyki radosne ; dzis traktat u- 


EZ E EA 


4. Przybycie dobrego Peniusza protektora 
Rofsyi. * 

. Aryika śpiewana ptzeż Paniusża, 

. Odiazd wspomnionego Peniusza, 

: Gwardya w ruchu. 


, Stawienie się stanu Szlacheckiego przed 
Monarcho. ć 


9 Chor ludu. 


„ Wielkie Dyetto śpiewane przez ach Pe- 
uiuszow, :: 
s . Oddalenie się w spomnionych Peniuszow» 
. Ziednoczenie się ludu. 
Słychać różne kanonady. 
Traby ogłaszsia radość. 
Ukazanie się M:nerwy. 
. Finat spiew an, przez Marsa i Minerwę z 
chorem Genin zow. 
Amatorcwie Muzyki iinne osoby któreby cheia- . 
ły sę w zyć. akompaniowania lub geserał-Ba(su 
nowym 1. bardzo łat” ym sposi bem; mogą się udz6 
do JP Stabicehera, u którego można znal: ść ró: 
ne muzyki Wokalne i Instrumentalne w manu- 
skrypcie. Jego włąsney kompozycyi: Ofiaruje 
się nawet komponować umyslnie według upodo- 
basia każdego, bądź to Muzyka Kościelna, Tea- 
tralus, lub dìs rozrywki. 5 


oua on 


Co D. 19. t. m. uciekł z Wilna od W. O'to 
Fryderyka Hertyka Chore B W. P. człowiek pod- 
dany imieniem Ant: Zukowszczuk lat 17. twarzy 
czarney, pełney, ospowaty, włosów czaruiawych; 
krótko postrzyżąnych, nosa mierhego, mówi po 
Rusku, Litewsku, tiłŁotewsku, w kapocie czerney 
sukna prostego, w kapuzie cerateweyj ukradł z. 
kiacze,ledna mierzynydobry sierści białey, grzy wy 
zobu-stron siwey, na karku, szyi, głowie, zuaki 
gorczyczne rude, kark i piersi od szórów zam'lase, 
zawloki w piersiach; druga podiazdek, mła,guiada 
zgrzywa czarną. Także ukradł zegarek srebrny 
nowy Francuzki wielki ztasiemką czerwoną sku» 
tzaia, kluczykiem i cyfrą F.G. w kopercie srebr: ~ 
na spodzie N. 1393 daley w niz tey koperty N. 9. 
Ktoby takowego poddanego poścignął. 1 rzeczy | 
zkradzione wynalazł, zechęc dostawić do W iens; 
policy!, za co przyzwoitą uadgrodę odbierze. 

|! 


Jan Józef Kuczewski róznie odnieniaiacy 
swoie Jmiona urody od $ do ọ cali, lat zp ti- 
ćzący,twarzy bląd okrązt way pełney pładsiey, 
brodę i wąsy dopiero golic poczoł, włosy. na 
głowie bląd podług teraznieyszego zwyczaiu 
strzyżone, w sobie subtelny, w susdu ie: grana- 
towym zmanszestrowymi czarnemi wył gamit, 
który słuząc pisarzem w kordonie Pruskim w 
miescie Wołłowiczach w dzierzawie w Sudni- 
ka sam szedł niezdawszy kalkulacyi z Zewia- 
dywaney krescencyi. i powierzoney ruchomo- 
ści, zabrawszy 200 Talarow pruskich w złłocie 
i monetą Talar: 12 bryczkę Litewsą, obręczami 
na kołach kutą, koni parę gniadych kosztuią- 
cych czer: złł: 30. trzeci skarogniady czer. złł: 
10. w uprzęzy czarnych szorkach pruskich , 
podmowiwszy 2 sobą Pannę słuzą'ą Jozefitę 
Pacewiczownę, kobitę otyłą, nrody od 7 à $. 
Celi twarzy białev ospowatey, włosow i brwi 
czarnych uciekli Zaprasportem zfiabrykowan on 
z Lantratowstwa Kalwaryskiego wdniu 13  Xbra 
1902. wydanym natygodai 2. do Kowna tyl- 
ko Słuzącym z Człekiem Jerzym Olzewskim, 
rzepuszcone zostali bez Człeka: przez kordon 
Brać i i przenocowawszy w Poniach us dnia T- 
Junii.a terazego Roku w Głąb Kraiu Imperum 
Rofsyeyskiego schroniwsi się Jeżowa Oscby Kus, 
czewski i Pacewiczowna Jesliby się gdzie oka” 
zaly, upresza Aktor Sudnik aby był uwadomie* 
ny Jego „ez ię JP. Józefa Kapecewyczż 
Dwo: byłego Litt! mieskaiącego w Wilnie 
na Sawicz Ulicy pad Nu go. za co przyzwoś” 
tą odbierze nadgrodę 


